Nr 1884. Dnia (0 lipca 


Cena Kurjera: 

W Warszawie: podana jest 
w nagłówku numeru wieczornego. 

Na prowincji i w Cesar- 
stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
Die kop. 75, miesięcznie kop. 25. 

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo” 
waną być nie może. 

Numer „pojedynczy wieczorny 
kop. 5, poranny w dnie powsze- 
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 

Dziś: 7 Braci Męczenników. 
` pobota: Sabina W, i Pelagji P. M- 
Niedziela: JanaGwalberta. 
Poniedziałek: Małgorzaty P. M. —' 


Zachód 


kuo godzinie -ej rano. 


: KAŁENBARZ. | 
F` gmiona słowiańskie-—Dziś Radziwoja, jutro Olchy 


św. 

Wystawy: Trzydziesty drugi dzień WET. ej 
niczo-przemysłowej, (Plac Ujazdowski—0d g0 i -ej 
rano do 10-ej wieczorem.) — Wystawa projektów na 
pomnik Mickiewicza. (£ala Resursy obywatelskiej go- 
dzina cd 10-ej rano do 7-ej wieczcrem.)— ystawa 
prac Aleksandra Lessera. (Sala Resursy obywatelskiej 
„godzina cd 10-ej rano do 6-ej ro połndniu. i 

Koncerta: Koncert nadreńskiego Towarzystwa soli- 
ptów „Olk”, (Dolina Szwajcarska— godzina 7 wieczo- 
zak s | 
PO diz Teatr Letni (w ogrodzie Saskim): s 
„Faworyta”; jutro „Tannhaliser” (występ po „jag ig 
skiego; —-toatr Nowy (przy ulicy Królewskiej): zi 
„Piękna Helena”; jutro „Dwużeniec”, (Godzina 8 wie 
Pom. ogródkowe: Teatr Nowy-Świat: dziś „Nia- 
nia”, (Godzina 8-ma wieczorem), 
pa. ród zoologiczny, ulica Bagatela. Otwarty codzien» 
nie od godziny 10-ej rano do wieczora. 


Paryż 5-go lipca. 
Zbliżające się wybory do obu izb, tak w prasie, 
jak i w całem społeczeństwie francuskiem wywołały 
ruch wielki. > 
Niemniej jednak interesuje kwestja poka "ry 
szej wagi... kto obejmie spadek po p. © sd sb si 
` Właśnie w ostatnich dniach prasa yw Ma ód 
zajęła, omawiając wszystkich możliwyc y 
tów na godność prezydenta. JNT 
: seta tą w chwili obecnej dziennikarze swarm 
gą zajęci tak prawie, jak gdyby chodziło 0 0 
nie tronu francuskiego, R 
W istocie, czem jest prezydent rzeczy pospolitej 
francuskiej? — cała działalność jego jest ta 


“PANNA FELICJA 


POWIEŚĆ 


PRZEZ 
Walerję Marrenće. 


(Dalszy ciąg.) : 

Wewiadomo, czy ten ostatni wzgląd miał juki 
wpływ na panią Zuzannę, w każdym razie nie Wy- 
padało jej go Jekceważyć. My 

— Namyślę się—odparła dyplomatycznie — je 
azeze ten Sierpecki sa wziął dymisji, 

ja uśmiechnęła się znowu. 

my, t ja kiedy jaką plotkę zrobiłam—spyta- 

la z wyrazem przyjaznego w kie powiedzia- 
t ie miało miejsca i 

sam Nie, = ja tego nie pomyślałam tłumaczyła 
się pani Zuzanna — Tylko teraz nadchodzą imieniny 
Mani, daję wieczór, potrzeba mi tylu rzeczy. RRA 
— No, jnż ja w tem, żo pani naczelnikowa 4 są 
miała i wino i ciasta i sarnę i drób, a wszystko 
najlepszym gatunku... i A 

Zatteyniała się, patrzała chwilę na panią (poty 
jakby esanaia jej usposobionie, A ące, 
że było przyjazne, dodała: 

Te Á ow pra może ra 

jejsee Sierpeckiego : 
on Doki Chai odmówić, to też pan! Znzan: 
na odpariw 


chować na 


17. 
c, kt "dnia godzin 16 minut 25, 
Ubyło  , 


= Numer niniejszy yszedł e dru | opinii 


Prupstły magia metzypospoitej 


Piątek. ~ 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY. 


Zachód 
» 0 ” 18. 


og: ą, tak dalece pozbawiono go wszelkiej 
inicjatywy i wszelkiej samodzielności, że mu nic nie 
pozostaje, jak tylko uroczyste niekiedy reprezento- 
wanie Francji, ; 

Prezydent rzeczypospolitej ma dzisiaj zadanie 
przyjmować przedstawicieli państw obcych, wiel- 
kich dygnitarzy, a nawet głowy ukoronowane, da- 
wać bale, obiady, w razie potrzeby wygłosić kilka 
banalnych frazesów grzeczności lub wreszcie. pod- 
pisać to, co mu zalecą ministrowie. 

Więe cała czynność redukuje się do minimum, a 
obecność jego osobistości, uważana jest za rodzaj 

parady”, 

Niektóre głosy jawnie utrzymują, że prezydentura 
w rzeczypospolitej francuskiej jest poprostu... sy- 
nekura... i 

Pomimo tak małozracznych atrybucyj > Grévy 
przy każdej sposobności lubi opowiadań: ił, jest ak 
eno strudzony swym obowiązkiem, że marzeniem je- 
go jest usunąć się na spoczynek, zdala od Życia po- 
Jitycznego. 

Przyjaciołom swym opowiada toż samo, zaręcza- 
jąc, iż w stycznia opuści pałac elizejski i... prezy- 
denturę. 

Czy takie wyznanie obecnego prezydenta jest 
szczerem? — cdpowiedź na to niełatwa, Bądźco+ 
tadż p. Grévy nie wygląda na starca o siłach star- 
ganych, ażeby tak gwałtownie miał potrzebować 
wypoczynku. 

Prasa paryska słowom p. Gróvy'ego ufa i dlatego 
zajęta jest obecnie wyszukiwaniem dla niego godne- 
go następcy. |. 

Pan Ferry?.., uważano go nie tak dawno za rze- 
czy wistego spadkobiercę rządów p. Gróvy'ego, dziś 
jednak o tem i mowy być nie może. i 

Pan Jules Ferry. ma zbyt wielu przeciwników, 
i pomimo tryumfu, jaki odniósł upadły mini- 
ster przez zawarcie pokoju z Chinami, nie może je- 
dnak liczyć na powodzenie. 

Pan Ferry zmuszonym jest czekać na stosowną 
chwilę, ażeby z nienacka uderzyć na swych wro- 
gów; chwila ta dzisiaj jeszcze nie nadeszła, a pa- 
mięć o krwi francuskiej przelanej w Tonkinie, w 0- 
czach wielu ciąży na sumieniu pana Perry'ego. 

Ma się rozumieć, na tak zaszczytną godność pre- 


— No, już ja będę za nim, 

— Jak pani naczelnikową za nim, to tak, jakby 
A miał nominację — wykrzyknęła tryumfująco 

zaja; 

Interes był widocznie skończony, żadna z dwóch 
kobiet nie wątpiła o tem. Obie wybornie porozumia- 
ły się pomiędzy sobą. 

„Pomimo ostatecznej zgody, Chaja nie odchodziła, 
widocznie miala jeszcze coś do powiedzenia. 

— To nie dość dać wieczór dla panny Marji—za- 
częła znowu po chwili— trzeba przecież prezentu na 
imieniny, 

— Trzeba prezentu— powtórzyła pani Zuzanna, 
speglądając z boku na pudełko z garniturem tuma- 
kowym, który nie zdawał jej się stosownym, bo Ma- 
nia miała eleganckie, najświeższej mody futerko. 

Tzraclitka schwyciia w lot to spojrzenie, zrożu- 

miała je może i z tajemniczą miną wydobyła z kio» 
szeni safjanowe pudełko, otworzyła je i pokazała 
gustowny medaljon, 
— No, ja wiem, że panna Marja potrzebuje wła: 
śnie medaljonu i że ten jej się spodoba; panna Marja 
będzie miała niebieską suknię a tu właśnie turkusy 
z brylantami, 

Nio wiadomo zkąd czerpała te wiadomości, ale to 
pewna, że były prawdziwe. 

— Sliczny meda]jon!—zawołała pani domu. 

A wiedząc dobsze, iż nie darmo na świecie, spoj- 
rzała badawczo na Ćhaję, zapytując ją tem spojrze- 
niem, co czynić należy, ażeby zawiesić ten klejnot 
na Bzyi najstarszej córki. 

— No— rzekła z prostotą Chaja—niech tylko pan 


— 


Rozmiński, ten nowy aplikant, dostanie etat, co be- 


Dnia 28 czerwca (0 fipca) 1885 r. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 52 Wschód księżyca o godzinie A 
j 12w. 
Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 6 cali 0, 
Dziś o godzinie 4-ej zrána ciepła 15° R. 


Cena ogłosze... 

Reklamy: za jeden ierst 
pierwszy raz 25 kop, kążdy n: 
stępny raz 20 kop. | 

Nekrologja: za jedem x iers/ 
10 kop, 6 


nia w numerach porannych, z wy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz= 
nych, zamięszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj 
muje także Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Sena- 
torska nr 18. 


Wtorek: Bonawentury Biskupa. 
Środa: Rozesłanie Apost. i Henryka. 
Czwartek: N. M. P. Szkaplerznej. 
Piątek: Aleksego Wyznawey. 


2 minut 21 r, 


przeciw. prezydentowi rzeczy pospolitej w mundurze 
wojskowym... 

Więe pozostaje tedy jedyny pan Brisson, dzisiej- 
szy prezes rady ministrów. On to uważany jest za 
przyszłego prezydenta Francji, 

Czytając dzienniki francuskie wszelkich odcieni, 
istotnie można sądzić, że pan Brisson godności tej 
dostąpi, jako mający najmniej nieprzyjaciół. ; 

Lecz czy zwierzenia p. Gróvy'ego nie są jedynie 
wybiegiem politycznym? — w takim razie pan Bris- 
son miałby przeciwnika poważnego, z którym tru: 
dno byłoby mu się mierzyć, 

W każdym razie, jeżeli nie pan Grévy, prezy: 
dentem reęczypospolitej francuskiej zostanie pan 
Brisson. i 

Pokaże to czas już niedaleki.,. 


W. J. St, 


PONT OA « 


Klęska powodzi straszliwie szybkim krokiem 
przybliża się do nas. 

Wczorajsze nasze telegramy zwiastują przybór, 
gwałtowny. 

W skutek niesłychanych upałów stopniały śniegi 
w górach, a wielkie ulewy dni ostątnich dopełniły, 
miary... | 

W sąsiadujących z nami częściach Galicji, okoli. 
ce nadbrzeżne są już pod wodą, a rzeki wpadające 
do Wisły przybierają bardzo szybko. 

W Warszawie dotychczas, patrząc tylko na stan' 
wody, niktby się nio domyślił grożącego niebezpie- 
czeństwa. 

Wezoraj z rana poziom Wisły dochodził do stóp 
5-ciu nad zero, w nocy o godzinie 1 ej było stóp 6 
Woda nie przybierała prawie weale. i 


raz zawakował. Czy to o wielkie rzeczy ehodzi? Sa- 
ma pani naczelnikowa powiedziała trzysta rs, rocz- 
nie, bagatelka!. 
— Rozmiński przed sześcioma miesiącami dopierce 
wszedł do biura—odparła pani Zuzanna. 
— Tak, tak—przyw tórzyła €haja—nie było miej- 
sca, pan naczelnik na aplikację przyjąć vio chciał, 
ale on praysłał ten zegareczek panny Janiny.. i 
miejsce się zrobilo, 
Garnitur tumakowy pani Słońskiej nie mógł wy- 
trzymać porównania z zegarkiem i medaljonem; ten 
Rozmiński był widocznie bardzo sprytnym i przy- 
zwoitym chłopcem; pani Zuzanna wahać się nie 
mogła. Zreszią Chaja, jakby czytając w jej myśli, 
odała: 

— Już ja widzę, że pani naczelnikowa ma kogo. 
innego na myśli. A ezy to ten kto inny nie może: 
zaczekać, przecież taki piękny i kosztowny meda- 
ljon wart zastanowienia, to nie zawsze się zdarzy, 
a taki nędzny trzystorublowy etat zawakuje niedłu. 
go, tylko patrzeć, 

Rzeczywiście, pani Zuzanna miała skrupuły, 
Bądźcobądź Siońska była jej koleżanką z pensji, 
prosiła tyle razy za synem, syn ten już trzy lata 
służył bezpłatnie, a wreszcie i garnitur tumakowy 
miał swoje znaczenie, jakkolwiek przyszedł nie wy 
porę i nie mógł iść w porównanie z medaljonem Roz: 
peron $ 

— (zy z pewnością zawakuje? —~ g I 
piwie, J pytała skwa 

— Z pewnością—przytwierdzała Chają._N 
zawakuje większy, bo na trzystą pięćdajeniąć roli 
Elbowicz stara się o przeniesienie do izby ai) 


O, 42 > 
GWNY > 


j "BB zał: SAEN _ Zwyczajne i małe ogłosząy ...- 
Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Być może, iż nądmiar wody spłynie powoli 1 nie 
wzniesie do wysokości sprowadzającej klęskę na 0- 
kolice nadbrzeżne, jest to jednak nadzieja wątła, 
której zbyt ufać nie należy. 

W każdym razie, w szczęśliwszem znajdujemy się 
położeniu niż Galicja, bo na nią powódź spływa, że 
się tak wyrazimy, z pierwszej ręki, bez uprzedniego 
przygotowania, bez zapowiedzi, prosto z urwisk 
skalistych i stromych gór, gdy u nas zawsze o parę 
dni naprzód przybywają doniesienia telegraficzne o 
zlliżającej się klęsce, jest więe nieco czasu na 
wzmocnienie wałów ochrounych, a przynajmniej na 
uprowadzenie dobytku. 

W dniu dzisiejszym spodziewać się należy szyb= 
szego przyboru, najwyższy zaś stanwody możebnym 
jest dopiero w ciągu dnia jutrzejszego, 

Za granicą galicyjską powódź zrządziła już zna- 
czne kięski i spowodowała wykolejenie się pociągu 
kolei transwersalnej, idącej z Oświęcima do Krako- 
wa, z którego jednak pasażerowie, chociaż potłu- 
czeni, wyszli cało, 

Z obrębu Królestwa są już wiadomości o wylewie 
pod Sandomierzem i-o gwałtownym przyborze wód 
pod Iwangrodem, 

Pisząc te słowa, nie wiemy, czy nas do rana doj- 
üa jakie telegramy; jest to nawet mało prawdopodo- 
bne, ponieważ w nocy stacje telegraficzne są w ma- 
łych miastach prowincjonalnych zamknięte, po po- 
łudniu zatem dopiero spodziewać się możemy szczę« 
gółowych doniesień o rozmiarach klęski, 


= A wydanego świeżo sprawozdania kasy zje- 
dnoczenia urzędników i ofiejalistów kolei wiedeń.- 
skiej i bydgoskiej za rok 1884, dowiadujemy się, 
że w ciągu roku zeszłego wpływy były następujące: 
Składki bieżące rs. 91,665 kop. 84; dopłata Towa- 
rzystwa rs. 64,886 kop. 15; kary, procenta i różne 
wpływy rs. 96,679 kop. 421/,; zyski na wylosową: 
nych papierach publicznych ra. 4827 kop. 58. Ogó* 
łem rs. 257,558 kop. 29'/,. W tymże czasie wydatki 
wynosiły: pensje emerytom i wdowom rs. 81,568 k. 
57; fundusz na wychowanie małoletnich rs. 6061 k. 
9; administracją kasy rs. 3,406 kop. 68; zwroty skła- 
dek rs. 4,310 kop. 65'/,; wsparcia i wydatki różne 
rs. 995 kop. 5. - Razem wydatki rs. 96,342 kop. 4"/,, 
dochody zatem przewyższyły wydatki o rs. 161,216 
kop. 25. Z końcem roku 1884 majątek kasy składa- 
jący się: z papierów pubiicznych, pożyczek procen- 
towych, gotowizny w kasie głównej, akcyj: drogi 
żelaznej i utensyljów wynosił rs, 1,730,987 kop. 65, 
W ciągu roku 1884 instytucja ta liczyła stowarzy- 
szonych 3131, wypłacała pensje 165 emerytom i 
243 wdowom. Z pożyczek procentowych korzystało 
18509 człońków, na sumę rs. 97,648. ~ 


= Kolej terespolska obniżyła taryfę na przewóz 
oleju makowego, rzepakowego iip. w bezpośredniej 
komunikacji z kolejami moskiewsko-brzeską i riaż- 
sko-wiaziemską. 

= Z rozporządzenia władzy wyższej, kilka wię- 
kszych tutejszych fabryk, mieszczących się w dziel- 
nicach miasta bardziej zabudowanych i zamieszka- 


wej, bo tam wuj jego dostał wysoką posadę. Czeka 
tylko, aż tam otworzy się miejsce, 

— Bo tutaj—szepnęła pani Zuzanna—jest młody 
człowiek, który juź trzy lata aplikuje, znam jego 
matkę i ona... 

— Aha! Słońska — wtrąciła Chaja — ona prosiła 
za synem, prosiła jak każda matka. Cóż to dziwne- 
go? prosi każdy, tylko nie każdy prosić umie. Ale 
pani naczelnikowa przez samą przyjaźń, to będzie 
wolała zaprotegować tego syna na lepsze miejsce. 
Im potrzeba, 

Ostatnia słowa dodała zupełnie serjo. 

Fani Znzanna jednak nie zastanowila się nad nie- 
mi, przeciwnie, rada Chai widocznie trafiła jej do 
przekonania. 

— Tak, tak!—wyrzekła pośpiesznie, jakby lęka- 
jąc się jakiej zmiany—skoro znowu zawakuje posa» 
da, to będzie Slońskiego, a teraz... teraz daj mi ten 
medaljon, już ja w tem, żę Rozmiński pójdzie ną 
etat... 

Na tem skończyła się konferencja; Chaja wiedzia- 
ta, iż na słowo naczelnikowej zachować mogła, a 
pani Zuzanna znów, że Chaja była równie sprytną, 
jak dyskretną. Dctrzymanie zaś warunków trakta- 
iu, nie stwierdzonego Żadnem pismem i który nię 
miał świadków żadnych, zagwarantowane było zoe 
dopólnym interesem. Pani Zuzanna bez Chai obejść 
sie nie mogła, nietylko bowiem była z niej wyborną 

jośredluiezką w wątpliwych interesach, jakie pani 

ajorska prowadziła, ale Chaja była, jak widzieli; 
amy, doskonale wtajemniczona we wszystkie szeze- 
góly biurowego życia i jego kulis, To czyniło ją 
dla pani Zuzanny niezbędną. 


PB 


łych wkrótce ma się przenieść za miasto, Byłoby 
pożądańem, ażeby rozporządzenie to rozciągnięte 
zostało i do mniejszych: mydlarni, wędliniarni, far- 
biarni, ""melcarni, o ile ich istnienie na ludniej- 
tero licach njemnie oddziaływa na zdrowo- 
no . h 


:= W sprawozdaniu o odbytej w Towarzystwie 
popierania przemysłu i handlu naradzie nad wyda- 
niem „Slownika” handlu i przemysłu krajowego po 
rosyjsku, zapomnieliśmy skonstatować, że Towarzy- 
stwu zakomurikowany był jednocześnie projekt 
„Pośrednika”, którego wydanie zamierzył p. Szyga- 
ryn. Rozumie się samo przez się, że wydawnictwo 
przez Towarzystwo postanowione, nie może stawać 
na przeszkodzie tym zamiarom. 


= P, Jan Bloch udał się przed kilku dniami do Pe- 
tersburga, celem instalacji na posadę prezesa dróg 
południowo-zachodnich, którą ma objąć po p. Wi- 
szniegrodzkim, ustępnjącym z tej posady w my 

nowej ustawy, niedozw alającej kumulacji urzędów. 


z= Sesja wyboreza zgromadzenia rymarzy odbę- 
dzie się u starszego zgromadzenia p. Blumberga w 
dniu 18 b, m., zaś sesja zgromadzenia rzeźników od- 
będzie się w sali magistratu w dniu 15 b. m. 


== Ulica hr. Berga, od Krakowskiego-Przedmie- 
ścia do Włodzimierskiej, z powoda przebrukowywa* 


nia zamkniętą została dla przejazdu. 


== Z teatru i muzyki. 

*. Widownia teatru Letniego zapełniła sią wcz% 
raj, mimo, że przedstawienie składało się ze sztuk 
nie nowych, między któremi jedna bardzo wie- 
kowa. 

Cóż dziwnego? 

Grano: „Majstrą i czeladnika”, a Żółkowski, jako 
nieporównany Szarucki, zbierał entuzjastyczne 0- 
klaski. l 

' Mnóstwo widzów przyszło tylko dla tych dwóch 
scen, w których gra Żółkowskiego do mistrzow- 
skich podnosi się wyżyn. 

* W teatrze Nawym odbywają się codziennie 
próby z komedji „Margrabianka*, 

* Państwo Ostrowscy w dniu jutrzejszym udają 
się na kurację da Buska. 

= Z wystawy. 

W dniu dzisiejszym na koncertowym fortepianie 
Kerntopfa będzię grał A. Michałowski. 
Dzięki pogodzie, w dniu wczorajszym zwiedziła 
wystawę dość znaczna liczba osób, 


== Ajeneja okazów rzemieślniczo-przemysłowych. 
W dalszem rozwinięciu biura zamówień i biura 
informacyjnego, które od lat kilku istnieją przy re- 
dakcji Znżenierji i budownictwa, redakcia ta otwo- 
rzyła w tych auniach ajencję okazów rzemieślniczo- 
przemyslowych przy al. Erywańskiej nr 9. 

Celem ajeneji jest ułatwienie rękodzielnikom i 
przemysłowcecm xbytn ich wyrobów przez skoncen- 
trowanie w jednym punkcie Warszawy okazów roz- 
maitych gałęzi rzemiosł i przemysłu, opatrzonych 
firmami producertów i danie nabywcom możności 
kupowania tych wyrobów w większej lub mniejszej 
ilości z pierwszej ręki, 


dażycię nie dawałoby jej żadnych korzyści. Miała 
przytem takt sobie właściwy; nadużycie, zbytnia 
poufałość, nie miały dla niej żadnego powabu. 

Wyszedłszy od pani naczelnikowej, spojrzała na 
stary, złoty zegarek, który nigdy jej nie opuszczał i 
przekonała się, że wiej chwili nie mogła się wi- 
dzieć z żadnym z urzędników, których interesami 
zajmowała się tak gorliwie. Wszyscy byli w biurze, 
a ona, choć doskonale była uwiadomiona © wszyst. 
kiem, eo się w niem działo, miała za zasadę nigdy 
się tam nie pokazywać, Widywała się z urzędnika 
mi w domach ich lub na ulicy, tym sposobem nie 
wzbudzała niczyjej uwagi i zachowywała wszelką 
swobodę działania, 1 

Wbrew ludziom, którzy lubią chełpić się swemi 
wpływami, Chaja wolała działać z ukrycia; 
jak wszyscy wielcy pelitycy, chętnie pozory odstę 
powała innym, byle posiadać istotę rzeczy, 

Ponieważ więc miała parę godzin wolnych, skie- 
rowala się do wlasnego mieszkania, W narożny m 
domu, przy zbieguulie Zielnej i Złotej, zajmowała na 
parterze pokój z kuchnią, a wbrew nieporządkowi, 
zarzucanemu często jej współwyznawcom, skromne 
mieszkanko uderzalo wzorową €zystością i ładem, 
które już naprzód widne były w kuebni. Okna o» 
brócone na połądnie, wychodziły na obszerny dzie- 
dziniec, a w nich tyle było zieloności, iż liście sta- 
powiły nieprzebitą firankę i chocjąż okna były ni. 
skie, ciekawe oczy do środką zajrzeć nie mogły, 

W kuchni krzątała się służąca, niezbyt młoda już, 
przyjemnej powierzchowneści. 

Chaja, w miarę jak zbliżała się dodomu, zdwaja» 


_ Chaja Morgenbiat wiedziała 0 tem i jęśli nie nae | ła kroku i szłą z gorączkowym pośpiechem, dopiero 


dużywała swego położenia, to tylko dla tego, iż na- 
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__Ajencja zamierza wysyłać ajentów pa prowinolę, 
aidd w miata potrzeby filjo w rka ych mia- 
stach Królestwa i Cesarstwa i zawiązywać stosunki 
z zagranicą, a mianowicie z Francją, celem zgroma- 
dzenia u siebie wszystkich tych przedmiotów, kií 

gk X dba kierunku ułatwić lub udoskoną» 


== „Dla pogorzelców*, 

Jednodniówka bardzo się wzmogła od wczoraj. 

Kraszewski, oraz wiólu znakomitych pisarzy przy- 
słało swoje utwory, ez, 

Ogłoszenia idą Świetnicz należy się zatem spo- 
dziewać znacznego zysku, 

W Brześciu litewskim gmina żydowska na pogo 
rzelców grodzieńskich przeznaczyła 8,000 rs, i 

W Wilnie ogłoszono dwie zabawy publiczne na 
rzecz pogorzelców, Pa 

Jedna z tych zabaw już odbyta, powiodła się wy» 
śmienicie, 

= Kolonje letnie. 

W r. b. kolonje letnie, jak donosi Medycyna, do~ 
znały niezwykłego powodzenia. 

Składki płyną tak obficie, że fundusz zebrany wo» 
bęcnej chwili przęszło o 1000 rs. przewyższa ofiary 
AO x A 

zięki temu, wysłano już 127 dzieci, a można bę- 
dzie jeszczą wysłąć 60 4 70, gdy w r. z, ogólną i 
ozba wyslanych wynosiła 129 a w zaprzeszłym 84, 


Ę Mecgonodzonig listów, 

iele osôb uskarża się na pocztę, że listy wysy« 
(ae nie dochodzą do alele przeznaczenia; ut ie 
śmy jednak w tych dniach sposotność przekonania 
się, Że i poczta mogłaby zanieść wzajemną skar 
na publiczność, gdyż w wielu bardzo razach pry: 
eagna niedojścia listów jest włagna wina tych co je 
piszą, ; 

Niekiedy piszący przez zapomnienie nie przykle 
marki, lub poloży mylny adres i dzini się potem, ź 
list nie doszedł, e 

Obecnie przybył jeszcze jeden powód do pomyłek 
tamujących regularny obieg korespondencji, a mia» 
nowicie marki 2-kopiejkowe tak są podobne da 
7:kopiejkowych, że ich nawet przy dobrym wzrokń. 
zwłaszcza wieczórem, prawie rozróżnić nie odobnał 
zdarza się zat'm, że na pocztę przychodzą listy nie- 
dostatecznie ofrankowane, które stosownie do prze- 
pisów, wyrrawiane być nie mogą, 

Niektóre znów osoby, sądzą, że wolno jest obciąć 
rogi koperty i przesłać list nibyto pod opaską, pła- 
cac tylko 2 kop., zamiast 7-miu. 

Jest to zupełnie mylne przekonanie, gdyż pod 6: 
paskami lub w kopertach z oLeiętemi rogami wolnó 
tylko przesyłać rzeczy drukowane lublitografowane 
na których, prócz podpisu i daty oddania na pocztęj 
nie więcej dopisywanem być nie może. 

Z dniem 13-tym b. m, marki dawnego stemplą 
tracą swą wartość, o czem już wielokrotnie przy po» 
minaliśmy; mimo to jednak jesteśmy pewni, że od 
tej daty przybędzie nowa kategorja listów, które 
a winy wysyłających nie będą mogły być wysyłane, 
gdyż niejednemu: wtedy dopiero przyjdzie na myśl 
zużytkować starą markę: 


przy robocie, 
Chaja zamiast zadzwon ié, lekko poruszyła klam- 
kę, i nie czekała cbwili otworzono jej zaraz, 


— A cóż Resia? — spytała półglosem. 

— Resia! 0j, wyr]ądała pani! wyglądała! a szło 
jej o ton Czerwony ier do wyklejenia pudełka, 
którego jej zabrakło, aż usnęla, 

— Więc Śpi teraz? 

— Śpi już chwilkę, 

Chaja wyjęłą z obszernej kieszeni swojej zwitęłe 
różnokolorowych papierów. 

— Był doktór — spytała znowu niespokojnie, — 
Nie mogłam wcześniej powrócić — dedala, jakby qs 
sprawiedliwiając się przed samą sobą, Czy przed 
służącą — 4 tak mi było pilno, 

— Nie był jeszcze. i 

Spojrzała na zegarek. I teraz dopiero uczułą 
zmęczen'e. Zdjęła kapelusz i czarne Sylerypowe o- 
krycie, bo w kuchni było gorąco. 

Miała na sobie ezarną kaszmirowĄ suknio, wytare 
tą, zradziałą, ale bez żadnej pla” /; syknia ta obcie 
skała jej wspaniałą kibić i PrSazywała jej eałą 
piękność, Bez okrycia i kap? USZą, wydawała się 
jeszeze młodszą, niź na ulicy: Fterokie czoło ohejmo= 
wały włosy, łamiące się w 79 184rre karby, hebane- 
woj czarności. Mała jej B'€Ugentna głowa, zdawa» 
ła się uginać pod ich cig4%7em, 

Przez chwilę siedzial ZAdumgna na krześle, koła 
drzwi, prowadzących 49 POKojy, które były uchylo= 
ne, z czołem wsparte” 0% Tęku, | 
(Dalszy ciag nastewią 
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= l 
pA owe prace. 
f 5 ai czerwen ruch kancelaryjny w towa» 
rzystwie popierania przemysłu i handlu był nie: 
wielki. źe 
„Kilka odpowiedzi na kwestjonacjusz rolny i kilka 
na kwestjonarjusz drobnego przemysłu—oto wszys- 
tka, co aoc do kanoplazii. a 
VA pośród zaś nowych prac projektów, na uwagę 
zasługują dwa wnioski. ds 
Jeden inż. Wykowskiego, pod którego kierunkiem 
prowadzi się eksploatacja nafty w Wójczy, dotyczy 
trzeby zorganizowania pomocy dla krajowego prze- 
du naftowego, w drugim zaś p. Postawski propo- 
puje urządzenie w Warszawie syndykatu dla inte- 
resów cukrownictwa, na wzór kijow:kiego. Be 
Nadto, delegacje m. Plocka w ponownej odezwie 
popierają zapomniany projekt Towarzystwa kredy- 
towego miast zjednoczonych Królestwa. 
Wszystkie te wnioski będą przedmiotem obrad 
zapewne dopiero w jesieni. ~ T 


= Nowy rodzaj przemysłu. 
W mieście naszem powstała fabryka sucbych zup. 
Dota pożywien e tego rodzajn w proszku spro- 
wadzaliśmy z zagranicy, po cenach stosunkowo wy- 
gokich, obecnie fabryka miejscowa zaspakaja po- 
trzeby daleko taniej, 
Ubogi rzemieślnik za kilka groszy może się posi- 
156 harszcaem lub grochówką, 
"` Proceder ten zasługuje na poparcią 
= Przestroga, 
Wiele osób, dla ugnnięcia robactwą z kwiatów, 
skiapiać je zwykło naftą, 
Ostrzegamy że używanie tego środka, wedle spo- 
strzeżeń udzielonych nam przez specjalistów, jest 
dla roślin stanowczo szkodliwe. 


= Tenor przyszłości, 
przed niedawnym czasem donosiliśmy o młodym 
izraclicie, zdradzającym niezwykły talentdo śyiewu. 
Japan jego zajmuje się jeden ze znanych mnzy- 
w-pedagogów. 
Oak p- +a ZzAmożny- finansista, przyobiecał 
wysłać przyszłego tenora za granicę. 
"Tym sposobem młody człowiek ma zapewnione 
wykształocnie, 


= „Odzież normalna”. 
Dr. Jacger, wynalazca tak zwanej „odzieży nor- 
malnej” zawrócił w głowie kilku mieszkańcom 
Warszawy. 
W ogiodzie Saskim spotykamy od kilku dni 
dwóch młodych ludzi przybranych w tę niedyskre- 
tną odzież. ` 
Ukazywanie sią ich w tego rodzaju tualecie, w 
miejscach publicznych, zakrawa na młodzieńczą bra- 
wurę,.. NDZ. „6 ŻK3 
SE. edystów. 
EAP WESE przemysłowo - rolniczej, która 
przyczyniła się do rozpowszeebnienia sportu welocy- 
pak ezo, ay ass by zostala myśl założenia klubu 
e , tów. 
gą zwolenników tego sportu zamierza rożpo- 
cząć kroki, w celu uzyskania pozwolenia władzy, 


hłop-iurysta. 
w rep woserajócym przybył do Warszawy z po- 
ćróży po Europie młody włościanin z okolie Sied'ec, 
Od najmłodszych lat marzył on o odbyciu podró- 
ży po świecie, A największą jego (gl wraz | by- 
ło przysłuchiwanie się opowiacaniom 0 dziwach za 
kohor wsry szkólkę wiejską, wszystkie oszczę- 
duości cbracał na zakupno książek, traktujących o 
dróżach, É $ 
Synowi zamożnych gospodarzy sprzyjały okolicz- 
ności; otrzymawszy od ojea kilkaset rubli, zwiedził 
on Niemey, Austrję, Francję, Włochy 1 Szwajcarję. 
Przebywając pieszo znaczniejsze przestrzenie, 
wiajcmniezał się w rolnictwo (udzoziemców, 
Obecnie młody parobezak powracą ną rodziną 
glebę, 4 mocnem postanowieniem., zastosowania ule- 
zeń w rospodarstwie rolnem za przykładem za- 
odniej Europy. : 
© Jeżeli ER uczynić to e poj podróż 
odbyta wyjdzie mu na większy pożytek, niż wielu 
inteligentniejszym tarystei | 


= Marny koniec. 
Syn jednego z 2a8 
priowo po drodze wystęn 
został na gorącym uczy nk 
Młodzieniec ten, liczący 
trzymał wyższe wykształe 
kami i prześlicznie gra Da 
Zarozumiały, przerzucał 


łużonych ludzi, schodząc sto, 
ku, zatrzymany wreszcie 
u kradzieży. 
obecnie 23 lat wieku, o- 
enie, włada kilkoma języ- 
forte pjanie. 
sią z posady na posadę, 
nigdzie nie zagrzawszy miejsca, aż, wreszcie bia BAT 
d. ouy przez rodzinę i pozostawiony Sam 60 4 a 
kawałka chleba począł grywać W seter TĘ . 

Po niejakim czasie wsiął się do szuler w re- 
zultacie został złodziejem 


a TE m) 


W tych dniach właśnie ukradłszy damskie palto ` 


z przedpokoju mieszkania lokatora domu nr 10 przy 

A s Nowowiejskiej, zabierał się do ucieczki, gdy 

przytrzymany został i odprowadzony do aresztu po- 

licyjneg. ~ 
z= Złodziejski „pech”, 

Że i złodzieje mają swoje dni feralne, dowodem 
tego kronika kradzieży z dnia wczorajszego. 

Na dziewięć zameldowanych policji zamachów na 
cudzą własność, z których jeden tylko, jako repre- 
zentujący znączniejszą sum PARA podajemy, 
sześć nictylko nie powiodło się złodziejom, ale jesz- 
cze, ca dla nich najsmutniejsze, zaprowądziło ich 
do... kozy, 

Józefa Stankowskiego przytrzymał na ulicy z łu» 
pem, skradzionym w domu pod nrem 4-ym w Alei 
Róż, strażnik policyjny; Bronisławą Spornego 
schwyfała ną gorącym uczynku wyciągania portmo- 
netki z kieszeni właścicielka; Szymona Wywieckie- 
go aresztowano w chwili, gdy się miał ulotnić ze 
skradzionym woreczkiem pani Felicji R. za Żelazn 
Bramą; Mośka Fajnera w porę ułowił właścicie 
garderoby, unoszonej przezeń; jakkolwiek zaś skra- 
dzione przy ulicy Franciszkańskiej pod nrem 25-ym 
przez Annę Wieńską przedmioty nie znalazły się, 
to jednak ona sama osadzoną już została w a- 
TO8ZCIE. , 

Jeżeli do tego bukietu złodziejskich kwiatków 
dodamy jeszcze Aleksandra Oziminę, który napra- 
cowawszy się przy wyłamywaniu zamków w miesz- 
kaniu Anny O., nad brzegićm Wisły położonem, w 
nagrodę ną prawdziwie „zimowe” pójdzie przecho- 
wanie, będziemy mieli oczywisty dowód, że i zło» 
dzieje mają też swój „pech”, 

Może to i dobre, 

= Kradzież, } 

Zamieszkałemu przy ulicy Miłej pod nrem 83-im Judee Z., 
gkrądziono nocy wczorajszej różnej garderoby oraz koszto- 


wności, na sumę rs. 186. 
Sprawców kradzieży nie wykryto. 


== Zamach samobójczy. 

Wezótaj wieczorem usiłował rzucić się z mostn do Wisły 
jakiś niemłody już mężczyzna, przechodnie jednak w samą 
a zamiar mę plik e i 

ieznnjomy, badany o przyczynę rorpzczliwego kroku, 
świadczył, że brak materjalny arar Tj 
skłoniły go do tego. 

Obecni złożywszy między sobą kilka rubli, wręczyli tako- 
we nieznajomemu, który dziękując zełsami w oczach, oddalił 
się powoli ku Pradze. 

== Znowu nieostrożność. 

W dnin wczorajszym, jakaś niemłoda kobieta, wyskakująe 
z tramwaju na Podwalu, zraniła sio ciężko w głowę. 

Ostrzeżenia o uiewłaściwości wyskakiwania podczas jazdy, 
ma» niebezpiecznego dla kobięt, widocznie nie skute 
kują. 

= Wyrzucone zwłoki. k 

Cialo niewiadamego dotąd z nazwiska 17-letniego chłopea, 
wyrzuciły fale Wisły, tuż przy moście aleksandrowskim, u- 
ległe już w części zepsuciu. : 

Zwłoki zostały zabezpieczone do zejścia władzy. 

== Nagła Śmierć. 

Na Nalewkach wyrobnik Antoni B., Josey lat 52, za- 
słabszy nagle, padł nieprzytomny pa chodniku, a odwiezio- 
by do mieszkania, niebnwem życie zakończył. 

Przyczyną nagłej śmierci było nałogowe pijaństwo, 

= Z lekkomyślacgej. 

W fabryce maszyn i odlewów Szolcego i Rephana przy 
ulicy Walieów pod nrem 14-ym. podczas spuszczania wind 
drewnianego cylindra, około 160 funtów ważącego, zajęć 
przy tem robotnicy ze swawoli puścili windę, z której spas 
dły eylinder zgruchotał obie nogi stojącemu pod windą 10- 
botnikowi Janowi B 

Rannego odefłano na kurację do czpitala św. Ducha, win- 
nych zaś wypadku robotników pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. 


== Restauracja kościoła. 

Donoszą nam z pod Bychawy; 

„Zawstydzeni zlym stanem swojego kościoła, pa» 
rafjanie kielczewicey, którym podczas nabożeństwa 
deszcz spadał ną głowy, postanowili nareszcie drogą 
opłaty od morga dokonać restauracji, 

Na zebraniu parafjalnem rozważono, że nietylko 
należy cdrestaurować kościól, ale i wznieść nową 
plebanję i zabudcwania gospodarcze grożące zawa- 
waleniem, a nadto oparkanić cmentarz kościelny i 
grzebalny, 

Po zrobieniu.i zatwierdzeniu kosztorysu, wybrano 
komitet budowlany, do którego powołano dwóch 
wiekszych posiadaczy i paru wiościan. 

Składki wniesione zostały ratami bardzo chętnie 
i dziś po dokonaniu pader przyzwoitej restauracji 
kościoła, pokrytego zewnątrz blachą, a wewnątrz 
odświeżonego i odmalowanego, tdi z przy je- 
mnością spoglądają na swoje dzieło, 

W tym roku ukończoną zostanie budowa plebanii, 
organistówki i zabądowań gospodarczych, a W 1, p. 
ogrodzony będzie cmentarz grzebalny, 

Koszta restauracji i budowy dosięgną do sumy 
5,000 rs.” 


s= Grady. 


W trzech powiatach gubernji lubelskiej spadły 
w ubiegłym miegiąca grady: 


| pomyślniej, 


Dnia 10-go czerwca wielki grad nawiedził po- 
wiat chełmski i zniszczył pola we wsiach: Rakołu- 
py, Plisków, Dębina, Leszczany, Rudno, Dryszczew, 
Syczów, Annopol, Leskiewice, Alojzów i Teresin, 

Szkody zrządzone przez grad wynoszą sumę T8, 


Tegoż dnia w powiecie Inbelskim grad wytłukł 
zasiewy w gminach krzczonowskiej i piotrowskiej, 
zrządziwszy szkód na 60,000 rs. 

W powiecie janowskim spadł dwukrotnie grad: 
10-go czerwca w gminie urzędowskiej zrządził szkód 
na 14,500 rs. i 18-go t. m. w gminie kawęczyńskiej 
ną 5,015. rg, 

= Z pola, 

Korespondent nasz z Krzemieńca pisze do nas w 
d. 2-im b. m. co następuje: 

„Niewesoły horoskop urodzajów przedstawia się 
dla nas w tej chwili. 

Ulewy, które ciągle trwają, znaczne porobiły 
szkody, poprzemywały ziarno, a ż miejsc spadzi- 
stych poznosiły zboże, 

W okolicy Zbaraża silny grad poprzygniatał zu- 
pełnie oziminę i powybijał ziarno. 

Urodzaj jagód jest bardzo obfity, lecz i te tracą 
smak od deszczu. : 

Przemytnictwa, przeważnie okowity, na naszej 
granicy w Zbarażu są na porządku dziennym. 

W tych dniach przytrzymano cały oddział „szwar: 
cowników”, przechodzących granicę ż okowitą,” 

= Czytelnia publicz na. N 

Ze sprawozdania bibljoteki publicznej w Żyto: ` 
tomierzu dowiadujemy się, że posiada opa 4,887 dzieł, 
oe 12 tysięcy tomów i czasopism 49 egzem: 

larzy. 

Liczba czytelników ża r, z. wynosiła około 11 ty: 
sięcy osób, | 

== Do ziemi obiecanej. 

r Berdyczowa partja żydów udała się do Pale- 
styny. 

Posiadają oni kapitał 20 tysiccy rs., za który za: 
mierzają nabyć tamże odpowiednią ilość ziemi, 


= Pokład parafiny, 

W okolicy Kocka, w dobrach Wola Skromowska, 
istnieje pod torńskiem pruby i zajmujący znaczną 
przestrzeń pokład parafiny, í 

Pomimo cżynionych kilku już wzmianek, dotąd 
nie znalazł się żaden przedsiębiorca z zamiarem eks: 
ploatowania tego pokładn. 

Czy oczekujemy na to, żeby znów jakie zagrani- 
czne towarzystwo uprzędziło nas w wyzyskaniu ko- 
rzysinego interesu? 

== Brak deszęzu, 

Piszą do nas z pod Kocka, 

„Szczególnie się jakoś składa w naszej okolicy. 
że w stronie południowo-wschodnicj Kocka prze. 
chodzą dość ozęste deszcze, gdy tymczasem w za: 
chodniej panuje susza, 

Z jednej strony piękne zboże i jarzyny, ładna tra, 
wa ną łąkach, z drugiej jarzyny prawie wypalone, 
karłowate krzaki ziemniaków, żadnej nadziei na 
zbiór potrawu, jeżeli brak deszczu potrwa dalej, 

Żniwa w kilku okolicznych majątkach zostały 
już rozpoczęte; na brak robotnika użalać się nie 
można”. 

= Nowa spółka, 

Z Zawiercia donoszą nam, iż w ubiegłą sobotę na- 
stąpiło otwarcie dawno wyczekiwanej w tej osadzie 
spółki spożywczej dla pracujących w fabrykach to- 
warzystwa akcyjnego, 

Ustawa stowarzyszenia zatwierdzoną została w d. 
19:ym grndnia r. z., inicjatywę zaś w urządzenin 
przedsięwzięcia podjął i całe przedsięwzięcie dopro- 
wadził do skutku dyrektor fabryki, p, Masłowski, 

W pierwszych dniach sklep spółki wykazuje ©: 
gromny odbyt, targująe po 150—200 rs, dzier.2ie, 

W sobotę i niedzielę obrót sklepowy dał po 500 rs.: 

Celem zachęty robotników do udziału, zaprowa- 
dzono kredyt dwutygodniowy, oraz podzielonoczłon- 
ków na założycieli i konsumentów. 

Ostatni płacą tylko 2 rs, wpisowego. 

Urządzenie takie wywarło potężny w 
wszym dniu zapisało się odrazu 7 
sumentów, 

Obecnie spółka liczy 130-ta członków założycieli 
z kapitałem obrotowym 2,800 rs. i 830-tu członków., 
konsumentów z kapitałem zakładowym 1,600 rs, 

Ponieważ ze sprzedaży książeczek wpłynęło 166: 
Aa Hor wiçe kapitału zakładowego wynosi rs, 
1,826, 

Towary codziennego zbytu, jak kawa, ryż 
spóika Zawiercia sprowadza wprost z Ila 
unikając przez to strat ną pośrednictwie. 

Dalsze losy młodej instytucji zapowiadają się naj- 


s w piere 
członków = 


+ pieprz, 
mburga, 


PETE E DZA 


WSKAZÓWKI: PRAKTYCZNE. < 


! Plamy z przepocenia, I „m 
_ „Plamy, pochodzące z powyższego źródła, posiadają 
ewoją, odrębną własność, "Gdy są świeże; mają Wła- 
sności kwasów, przeciwnie zaś zastarzałe nabierają 
reakcji alkalicznej. Rugowanie ich wymaga z tego 
„powodu wyboru środka odpowiedniego do tych dwóch 
stanów. Ubranie świeżo przepocone, czy. to sukien- 
ne, czy kortowe; czy nareszcie materjalne, należy tra- 
ktować w następujący sposób: Kupić w składzie ma- 
terjałów aptecznych nieco amoniaku; rozprowadzić g0 
czwartą częścią zwyczajnej czystej wody; skropić 
rozezynem miejsca przepocone i nacierać '-zwilżonym 
sukiennym. gałgankiem, zmeczonym w tymże samym 
płynie. Jeśli plamy są stare, a tem samem alkaliczne, 
amoniak należy zastąpić kwasem szczawikowym. Roz- 
twór powinien być nadzwyczaj słaby. Jakiegokol- 
wiek użylibyśmy środka, po zaaplikowaniu go należy 
miejsca operowane. przepłukać starannie zwyczajną 
czystą wodą i dopiero wtenczas pozostawić do wy* 
Bchniącia, To samo,cośmy powiedzieli © plamach z 
przepycenia, odnosi się także do plam, których bliższe 
określenie: pozostawiamy domyślności samych czyiel- 
ników. 
p E 
= Dnia 28-go z. m., w. kościele św. Krzyża, po- 
blegosławiony został związek małżeński między 


panem Romanem baronem. Reiskym, a panną Jadwi- | 


ga Zęitheim, znaną w piśmiennictwie pod pseudoni- 
mem, Jaskółki, (806 


FL RZ —— 


NERKROLOGIJA.. 


+ W dniu 11-ym lipea, to jest w sobotę, jako w drugą 

' polesną roeznicę śmierci, odbędzie się w kościele św. Józefa 
; Oblubieńca (po-karmelieckim), o godzinie 9-ej rano, żałobne 
nabożeństwo za duszę Ś. p. Jakóba Puczkowskiego, radcy 

dworu, na które pozostała wdowa wraz z córką zaprasza 

, krewnych, przyjaciół i znajomych. —2284— 


| "TELZGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Paryż 9-g0 lipca.— Wiadomość, jakoby Freyci- 
net wydać miał notę w kwestji kanału sueskiego, 
została umyśloną. i i 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Werliin 9-go lipca, godzina 5 minut 10 po 
południu. 

Bardzo chwiejną okazała się giełda dzisiejsza. 
Po. chwilowem ożywićniu powróciło usposobienie 
słabe i niechętne, jakie panowało dni poprzednich. 
Kursa dążyły w kierunku zniżkowym i ostatecznie 
stanęły na równi, a nawet poniżej kursów dnia 
wczorajszego. Wartości spekulącyjno słabiej. Akcje 
kredytowe o jedną markę niżej. Wartości kolejowe 
niżej; bankowe prawie bez zmiany. Na polu rent 
obcych usposobienie panuje słabe. Wartości rosyj. 
skie ostatecznie niżej niź wczoraj. Ruble również 
nieco tańsze, Żyto w towarze gotowym o 75 f, na 
dostawę o całą markę taniej, 

Eerlin 8-go lipca (nototcenie urzędowe giełdy). 


Fil. ban. ros. wtr. nat. 203,35 |Akeje kredytowe „ „, 467 — 
Weksle na Warszawę 203—  |Listy zast. ser. I-ej „ „61.70 
W ek. na Peters, krótk. 20260 |W eksle na Lon. krótk. 20.37 
W ek. ta Peters. dług. 201120 |  „  , aługot. 20.325 
Łiloban: ros na dost. 203.50 |Zyte x dost. na jesień ]46.25 
Wchodnia poź. llem. 59.90 |Żyto Da wiosnę « « . 150— 


Petersburg 8-go lipea. 
Weksle na Londyn . . „'. 


. 24 333 WO 


1 ożyczka premjowa I-ej emisji» s e 5 j 3 + 2237/5 
s m Jl-ej emisji ......+e .t 23174 
J ¿limperjaly » a Ar ra a EEN A PL" 


Berlin zawiódł oczekiwania. Spodziewana zwyżka nie na- 
stąpiła a nawet kursa cofnęły się nieco. Jeżeli bowiem bez- 
zmiennym został kurs tranząkcyj końcomiesięcznych, to na- 
tomiast kasowe obniżyły się o 15 f. a kursa weksli na War- 
szawę i Petersburg również drobne poniosły straty. W nor- 
malnych stosunkach zmiana t4 wywołałaby znaczną zwyżkę 
kursów walut obcych, tem większą, że wczoraj i onegdaj 
bardzo słabe były obroty, a kursa prawie się nie zmienia- 
ły, Notowania dnia poprzedniego były 203.50, 203.50, 468, 
147, 151. 


Gdańsk 8-go lipca. 


Fszenica cena najwyższa „, „. 7.07 
5 » regulacyjna bieżąca 6 96 

> * na dostawę jesienną 719 
Żyto cena za polskie „ o.oo. . 510 
A „ regulacyjna... . .'2 © - 5.10 
„ na dostawę jesienną. „. 5.39 


—— 
.... ' 


Jęczmień browarny s.. 
» DA pASZĘ, oes esoo 
€roch do jedzenia. . . . . ARIN: 


na paszę 


SOL HLS O O go ma 


W drukarni Kurjera Warszawskiego.—-Plac Teatralny vr 445e (rowy 9). 
jera Wa keg Redakt 


p<=. 


How sidunak (ERY .ZBORA./ ;..; 7 
dnia, 9-go lipca 1885 r. na stacji © drogi żelaznej 
warszawsko- terespolski 
. pszenica: wyborowa 110 — 118, średnia 100—109, ordy- 


na1yjna 88—98.' ; 
zyje wyborowa £3 — 85, trednie 80 — 82, ordynatyjna 
s~n 4 2 
Jęczmień: wyborowy nowy 78=-84, redni 70-75, ordy 
naryjny — — i ; ż 


A ża wyborowy 95—100, średni 87 — 92, ordynaryjny 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 9-go lipca 1885 roku. 


‘Jak dalece małą must być konsumcja miejscowa, tego naj- 
lepszym dowodem, że gdy wczoraj po kilku dniach bezczyn= 
ności, ożywić się nieco zdołano, to już dziś pómimo bardzo 
at Leidy dostawy, usposobienie było bardzo słabe i zbyt 
trudny, 

Za pszenicę wyborową płacono zaledwie do 7.30, dobrą 
średnią 7 rs—patunki gorsze nie miały wcale nabyweów. 

Żyta około 800 korey wystawiono na sprzedaż. Kupowano 
je nieco chętniej, niż pszenicę i płacono za wyborowe 5 do 
5.10, a nawet 5.15 czyli o 5 kop. wyżej niż wczoraj. Gatunki 
słabsze nie zostały sprzedane. : 

Owies ciągle bardzo moeno się trzyma. Płacono 3 f5. do 
3.45 i rozprzedano po tych cenach około 180 korcy. 

Kaszę jaglaną na kolei terespolskiej i w magazynach tran- 
zytowych jłacono 120 do 170 za pud. 
t Grochu drobna partja po 4.80 kupioną została. 

Siana i słomy nie było prawie weale na py 


| 


CDPOWIEDZI REDAKCJI, 


| n m Panw Wacławowi Rakowskiemu,—Ej, czy 8% 
pan nie chciał nas wwieść na pokuszenie?... Zacyto* 
wany z Escheonbacha ustęp łaciński mówi wyraźnie 0 
poetce Rosvveida, a sz. pan zapytuje o poetę tego na+ 
zwiska. Czy podobna zresztą, żeby ani antykwarju" 
sze, ani historycy literatury, których sz. pan zapyty- 
wał, nie o tej poeteć nie wiedzieli?,„. Każda prawie 
encyklopedja powie sz. panu, żę poetka Roswitha 
(Hroswitha), pochodząca z rodziny szlacheckiej sa- 
skiej, urodziła się w r. 935-ym, a około r. 980-go by- 
ła zakonnicą w Gandersheimie, nad rzeką Gandą,'w 
obeenem księstwie brunświckiem, że napisała sześć 
komedyj łacińskich na wzór '[erencjusża i poemat 
hexametrami na cześć cesarza Otiona Wielkiego. Są 
to szczegóły, zaczerpnięto z Celtesa, który w roku 
1501-ym wydał jej dzieła,drukowane ponownie przez 
Baracka w r. 1858-ym, a w r. 1827-ym, przełożone 
na język niemiecki, Józef Aschbach w rozprawie 
p. n. „Roswitha und Conrad Celtes”, wydanej w roku 
1868-ym (wydanie drugie) zaprzeczył autentyczności 
dzieł Roswithy, oskarżając Celtesa o osznstwo litera- 
ckie i przypisując mu autorstwo pism pod imieniem 
Roswithy wydanych. Bronił Celtesa Kópke („Otto- 
nische Studien”, 1869). Po bliższe szczegóły, jeżeli 
rzeczywiście są potrzebne, odsyłamy ez. pana do tych 
dwóch dzieł, 

— Panu E. J,—Zdarza się niekiedy, że reporter, 
zamiast podać prostą wiadomość o fakcie, wtrąci na- 
wiasowo jakąś uwagę krytyczną, powie np. w naszem 
piśmie, że „potrzeba zmienienia podstawy Kopernika 
jest oddawna uznaną”, albo w innem, że „melodje 
szwedzkich lub skandynawskich kompozytorów są u 
nas prawie całkiem nieznane”. Takie wyskoki wie- 
dzy i krytyki reporterskiej, redakcja w nawale pracy 
może niekiedy przeoczyć, co jednak nie krępuje jej 
zdania. Ma sz, pan zupełną słuszność, że przerabia- 
nie i upiększanie pomników, które juź istnieją i sta- 
ły się historycznemi, byłoby rzeczą niestosowną, a 
nawet poprostu wandalizmem, 

— Panu T, 8.—Nie zgadzamy się na zdanie, od- 
sądzające od wartości artystycznej pracę p. Bema, ale 
pomimo przychylnej wzmianki naszego reportera, nie 
możemy vznąć potrzeby i właściwości projektu zmie- 
niania podstawy pomnika, 

— Panu J. M, z Nowogrodzkiej. —Zo sprostowa- 
niem pomyłki reportera innego pisma co do opłat pobia- 
ranych za bilety wejścia na zabawie dobroczy nnej w 
Promenadzie belwederskiej, należy się udać do redak- 
cji tegoż pisma, Składka będzie ogłoszona, 

— Panu M. 0,—Za przypomnienie dziękujemy i 
o artykuł prosimy. 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegraficzną 
w aniu 7-ym lipea roku 1885, a  niedoręczonych adrezatom 
» powodu niedokładnych adresów: 5 

Ludw. Asterblum.—Kamilla Idekowska.—Fotografa Kon- 
rada Zablachowi.—Seffert.—M. Laferner.—Sabina Skonieczna 
plac Warecki 14.—Konarzewski, zgoda 1. — Borowski Mar- 
sznłkowska 7.—Julja, Kimont, Widok — Aron Walden Na- 
lewki.—Jan Bernhąrd, Miodowa —Freinkel Bruchgartel Lipki 
2:—Werner Comp.—Jakób Aleksandrowiez Bobrow, hotel e- 
uropejski —Kolberg, Ordynacka 6-—Sau] Kamiński dla Le- 
witina.—Chądzyński, Elektoraloa 9.— Borensztajn, Piwna 22, 
Dawid Kojler, Gęsia 37.—FEydziatowiez hotel saski. — Dana- 
wska, Piękna 21.—Tyszkowsziej Polski, — Rntkowska, Nie- 
cała 8.—Filipow, dom zdrowia. — Heinrich Bett. — Feigen- 
baum, Nalewki 29,—Rosa Finkelhaus. — Hotel saski, Augu- 
styna W illert.—Agularu.— Gantzwohl, Dzielna 8—Kazimierz 
| Woniński. Berga 16,— Ostrowska 5, Jelda Lipiec. — Voksal 


Wacław Szymąnowski.-—Wydawcą Gustąw 


J|osBoaeno Iiensypoo—bBapuiasa 28 4O84 (10 [pau) 1865 r. 


Galre. —NaJewki, Zibenbergu. — Wojciechowski Comp. — 2a- 
zienki, kazarmy ułańskie, kornet Panaew.— Wspólna 12 Wo- 
dzińska — Świętokrzyska 17, Li Zienkiewicz, — Hoża 26, B. 
Dembskomu —Tytelman, Żelazna 21.—Saski Gołędzieński. — 
b k patah więtojerska 14.—Kancelarja prokuratora urzęe 

1, 7 


— Mamy honor polecić nasze skła- 
dy obić papierowych, mieszczące się 
w b. pałacu Blanka, przy placu teas 
tralnym. ©gromny dobór towaru, 
edznaczającego się niezwykle gu- 
stownemi deseniami, a przyitem 
ISTOTNA niskość cen, stawiają nas 
w mozności czynienia zadość wszel- 
kim choćby najbardziej wybrednym 
wymaganiom. l 

e: < Seweryn Mazur i S** 
— Cement kilku najlepszych marek używa- 
nych przy robctach rządowych, ~“ 

cegłę angielską Rakii, oraz 

linkę egniotrwałą mamy zawsze na 
składzie FJachnikowski & Mrajeuski. 


Kantor Bielańska nr 9 (Hotel paryski). 
!! Połączenie Teleforem !! (586) 


— Zwracamy uwagę czytelników, 
iz pozostały zapas MEBLE po zwi- 
niętym magazynie „Piechowskiego 
iS-ki*' wyprzedaje się po cenach 
bardzo niskich, przy ulicy Warszał- 
kowskiej nr. 114 (róg Złotej), w 
drugiem podwórzu, ostatnia sień 
1-sze piętro. (801) 
CC E ETYKA DZ Z 
KORESPONDENCJE PRYWATNE, 
— Do Julji z Włoch,—W Niedzielę będziemy, 

(2868) Romeo, 


— Kobiecie.—List w kantorze. (2369) 


Rózkład jazdy na drorach żelaznych. 


w BDC 114,6, E Uachodza | Przychodz 


Kodziny 1 minut 


W zrczewsko-Wiecerńska: 


rel dnia 8 basy „. 2... 4 „ «| Erano | SiSbwiecn, 
Ceckewy 8 klasy oe e wie 0 «|lljlOrano | 5/46po poł 
(ecbove-mieje. 3 kl. co Piotrkowaj (j45wiecz. | 6|35rano 
Jcwyścze jociagi łączą kię £ dlo" 
gą łódzką 
Fwvjęjski z klasy . , « . . . « «| £jlwiecz.| 615rano 
W srezawzkc-Bydgcska: i 4 
Fuvjerski 2 klasy . . . . a « « «| 3|1Bne pol} 2I25no poł 
(relcwy 3 Masy .. „ e's „. «| E¢— iano |10/30wiecz 
(idowo-miejseccwy 3 FL Co Kutnej £—Jo poli $|15ano 
W erszawsko-Terespolska: i 
Jaztowy 3 Kamy , . n . « © *| SI5Cpo poł.| 1/49po poi 
(ectcny 3 ryś NY „ «| tjlbrano | 7 48wiecz. 
Ceolcwotonarony:3 katy « + * *|-0/—wiecz. | 8/13rano 
Osobowo-miejscowy co Mrozżów « « £leQpo poł.| 9 18rano 
W errzewstc-Fefezzkureka: | | 
Pujeeki 3 klasy „ „+ e * * * -f1013rano | 7/43wiecz, 
lecziowy 3 klasy „ e + > * * * -|11 3ewiecz.| 4 brano 
Kaćwisieycka čo E wia: 
J.ceziCRyj yy 9.09 + 662 +. „| e|S0po poł.| 2,1—po poł, 
Uudcny o LUDINA» + + + „ . . Arta 10,58wiecz. 
Jewyżese jecjągi ROA Bez dio 
gą cąbiowe5Ą. 
Csclowy - « » * * OBY -| Td0wiecz.| 6/12rano 
Naćwiśleńska do Mławy: 
Td enat re SS ROCZNE > babą 10/45rano 
OBORY 2:00 „4974 0000 ‘| 8j12wi 
Cliclomo-miejcowy do Ncy0-Geor- id ze 
gićweka ny > s. Soper. 2 + + =f 4|-po polj 9/19rano 
Ciuwcćcwa z kojęi Wiedeńsk. 
OsobOWY eeen n au n o e «| 6l46rano | 2/59po poł. 


Qrobowy ..„,, 


Cbwodową z kolei Terespolsk. 
Otobowy 
Osobowy 


Z|ŁOpo poł.| ś/55wiecz 


£/10po poł.| 7/30 ano 
s:a* u: dak alla 878,9 % £ 8wierz. 3 34 Popo. 


Reciągi spacerowe. 
©) w każdą siedzielę i twięto: 

Io Skierniewic nz tiscyj i p: stanków rotrednieh 
JeGągami cechedzacemi o godzinie a C-ej i IC-ej r 
(JAZ o £-ej m, J5 po południ. Fcwrót tylko cqdzieln si 
c4ciem, przybywającym do Warszawy © i cćzinie r aa 

wieczorem. zy 

„Ło Mrozów. craz stacyj | przystanków Jotredsich, 080- 
loy pociąg wychodzący  Fragi 9  fodzinję 9-ej minut 50 
srana, u jowraczjący ua Jragę © tŁoGzinię £-ej minut 4 
wieczorem. adni 

ù): w każdą soboig tw prredtttcń każdego święta: 

lo Ciechocinka, wyjazd onip Icciągiem kolei byd- 
postie; jo cenach. o £GV, zmiż0JCd Jo wrót w poniedziałek 

ub uazajutrz qo święcie, 1ówmi€ż każdym rcciągicm. 

— tatki parowe zwy he a tdelodzą z Warszawy do 
Płocka eo dziennie (oprócz 1e: ziel) o godzinie 9 z rana, — 
Z Płocka do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałków) o 
godzinie 6 z rana, —Kurjerś"'e Wychodzą codziennie o godzi 
nie 5-ej po południu tak % ATszZawy jak i z Płaci. 


- 


